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Sokół Aleksandrów
Łódzki – Kolejarz
Stróże 2–4 (0–2)

Słyścio 78 karny

Widzów 100.
Chachuła – Karp (46 Bartos), Słyścio,

Kuklis, Białek (65 Uche Obi) – Turek (46
Kukiełka), Noga, Tarkowski, Okanu – Świę-
tosławski, Sessou.
Kolejarz: Gołębiewski – Gryźlak, Księżyc,
Szufryn, Cichy – Skrzypek, Lipecki, Leśniak
(60 Kolisz), Słodowy (46 Jeżewski) – Mężyk
(60 Piosik), Socha.

Zdecydowanym faworytem
wczorajszej potyczki jawił się
Kolejarz, trener Jarosław
Araszkiewicz przestrzegał jed-
nak przed lekceważeniem ry-
wala. Obawy 12–krotnego re-
prezentanta Polski okazały się
płonne: przyjezdni zafundowali
rywalom cztery gole, dzięki
którym powrócili do domów
bogatsi o trzy punkty.

– Cieszy zwycięstwo, tym
bardziej, że po dwóch tygo-
dniach przerwy w rozgrywkach
forma chłopaków była dla mnie
wielką niewiadomą – przyznał
Araszkiewicz. – Na szczęście
zademonstrowali przyzwoitą
skuteczność, a gdyby w drugiej
połowie zachowali się jak za-
wodowcy, mogli, zamiast stracić
dwa gole, dorzucić jeszcze ze
trzy trafienia. 

Wyższość przyjezdnych ani
przez moment nie podlegała
dyskusji. Dominowali nad prze-

ciwnikami wyszkoleniem tech-
nicznym, tempem i dokładno-
ścią przeprowadzania akcji. Po-
pełnione w końcówce dwa błędy
w obronie kosztowały ich utratę
dwóch goli.

Kolejarz po tej kolejce został
liderem. (DW) 

Faworyt nie zawiódł

Jak padły bramki

0–1Po podaniu Witolda
Cichego Mariusz

Mężyk przerzucił piłkę nad
sobą, by strzałem z 14 m po-
konać Michała Chachułę.

0–2Dawid Szufryn po-
dał do Michała

Gryźlaka, ten przekazał pił-
kę Krzysztofowi Lipeckie-
mu, który skutecznie ude-
rzył z 16 m.

0–3Jacek Kuklis sfau-
lował Bartłomieja

Sochę, a futbolową spra-
wiedliwość z 11 m wymierzył
sam poszkodowany.

0–4Po zagraniu
w „uliczkę” Męży-

ka w sytuacji sam na sam
znalazł się Jonasz Jeżewski
i nie zmarnował okazji.

1–4Piłkę, zbyt krótko
podawaną do Kami-

la Gołębiewskiego przez Da-
wida Szufryna, przejął Ka-
mil Bartos, z 18 m trafiając
do pustej bramki. 

2–4Szufryn nazbyt
ostro potraktował

w polu karnym Konrada Tar-
kowskiego, a Piotr Słyścio
pewnie wykonał zarządzoną
przez sędziego jedenastkę.

Nokaut po
kontrach

III LIGA:
Nida Pińczów – Hutnik
Kraków 2–5 (1–3) 

Zyguła – Karpiński, Głuc, Szafraniec,
Madej (46 Myca) – Sobczyk, M. Mika (60 Sęk),
Wilkus, Ł. Mika (85 Gajda) – Kasza, Chlewicki
(77 Pęcherz).

Pęknicki – Gadula, Kuczek, Jarosz,
Nosek – Urbaniec, Przytuła (77 Jurkowski),
Krawczyk (82 Pacanowski), Nawrot – Pacyga,
Szewczyk (75 Gorgoń).

Odmłodzony i przebudowany
wicelider tabeli odniósł zaska-
kująco wysokie zwycięstwo,
choć już w 1 min stracił gola
po wymianie piłki między
Chlewickim i Ł. Miką, zakoń-
czoną celnym strzałem tego
drugiego.

Rozochoceni gospodarze
znowu ruszyli do ataku, ale
szybko nadziali się na dwie
kontry Hutnika. Najpierw
pięknym strzałem w „okienko”
wyrównał Nawrot, a po chwili
po błędzie defensywy Nidy
gola uzyskał Krawczyk. Piń-
czowianie poderwali się raz
jeszcze do ataku, ale gdy stra-
cili trzecią bramkę – znowu
autorstwa Krawczyka – prze-
stali wierzyć w możliwość od-
robienia strat.

Ożywili się na moment po
„kontaktowym” golu Wilkusa,
ale ich zapał zaraz ostudził
celnym strzałem Nawrot (gos-
podarze znowu za bardzo się
odkryli). Wynik meczu ustalił
Szewczyk. Hutnicy byli mą-
drze kierowani przez doświad-
czonego Przytułę. Zaimpono-
wali wybieganiem, szybkością
prowadzenia akcji i skutecz-
nością.

(FIL)

W taki sposób Sławomir Jagła zdobył pierwszą bramkę w meczu FOT. MACIEJ PYTKA

Concordia
Piotrków Tryb. – Przebój
Wolbrom 1–0 (0–0)

1–0 Duda 62 samob.

Karasiak – Kaniecki, Kaciczak,
Moliński, Różycki (56 Zaor) – Bortnik,
Juszkiewicz, Kukułka, Potocki (87 Wiś-
niewski)– Wrzesiński  (65 Jabłecki) , 
Wolan.

Palczewski – Duda, Rosłoń, Ki-
czyński, Żmudka (56 Chrzanowski) – Trze-
mielewski, Siedlarz, Guja (85 Kowalski),
Jarosz (70 Kuta), Derejczyk – Rak.

W pojedynku sąsiadów z dołu
tabeli chodziło głównie o to,
żeby nie stracić bramki, bo
oba zespoły wiosną nie zdo-
były punktów, więc początek
był nerwowy. W 3 min Pal-
czewski miał kłopoty z opa-
nowaniem piłki, ale skończyło

się na strachu – Wolan nie
pokonał go z kilku metrów.
W odpowiedzi na przedpolu
miejscowych doszło do za-
mieszania, ale sytuację wy-
jaśnili obrońcy.

Z czasem obie strony po-
czynały sobie coraz śmielej.
W 21 min w dobrej pozycji
znalazł się Guja, ale został
zablokowany przez Kaciczaka,
a po chwili Juszkiewicz przy-
mierzył w boczną siatkę.

Miejscowi, w 32 min, trafili
w końcu do siatki, ale sędzio-
wie odgwizdali spalonego.

Szczęścia nie miał Jarosz,
po strzale którego piłka mini-
malnie minęła słupek Kara-
siaka (34 min). Jeszcze Rak
uderzył z wolnego ponad
bramką (38 min), ale w ostat-
niej minucie przed przerwą
fortuna uśmiechnęła się do
wolbromian, bo – po uderzeniu
Potockiego – jeden z obrońców
wybił piłkę niemal z linii bram-
kowej.

Losy meczu rozstrzygnęły
się po przerwie, kiedy, ku roz-
paczy Dudy i wszystkich wol-
bromian, piłka wpadła do siat-
ki. – Graliśmy w piłkę, a rywale
strzelili gola. Szok – ocenił Ma-
teusz Cebo, kierownik drużyny
Przeboju.

– W tym meczu interesowało
nas tylko zwycięstwo, bo już
raz u siebie, przegraliśmy z są-
siadem w tabeli, a chodzi mi
o pojedynek z rzeszowską Stalą
– powiedział trener Concordii
Zbigniew Karbownik. – Wygra-
na nad Przebojem dodała nam
wiary we własne możliwości.

(ZAB)

Szok po samobójczym golu

Jak padła bramka

1–0 Wolan w sytuacji
sam na sam zagrał

wzdłuż bramki, nabijając pił-
ką Dudę.

Stal Rzeszów – Start Otwock 2–1
(0–1), Gryboś 85, Wolański 90
– Stańczuk 30. Wigry Suwałki
– Ruch Wysokie Mazowieckie 0–2
(0–0), Strózik 76, Łukasik 89.
GKS Jastrzębie – Jeziorak Iława
0–0. Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki – Olimpia Elbląg 2–0 (0–0), Ku-
charczyk 83 karny, Zjawiński 90.
Pauzuje Resovia.
    1.  Kolejarz              23      45        13–6–4         38–23
   2.  Świt                       23      45        13–6–4         40–29
   3.  Resovia               23      44        12–8–3         40–14
   4.  Bruk–Bet           23      43        13–4–6         40–17
   5.  Okocimski         23       41        12–5–6         32–29
   6.  Start                     23      40        12–4–7         29–23
   7.  Jeziorak             23      39        10–9–4          27–17
   8.  Ruch                     23      38        10–8–5         36–24

   9.  Wigry                   23      38        10–8–5         33–17
 10.  OKS                       23      30          8–6–9         30–33
  11.  Pelikan                23      28          7–7–9          27–26
 12.  Olimpia               23      25         8–1–14         34–46
 13.  Stal                        23      23        6–5–12         25–38
 14.  Sokół                    23      23        6–5–12          19–30
 15.  Jastrzębie         23      22        6–4–13          31–41
 16.  Concordia         23       17        4–5–14         20–40
 17.  Przebój               23       15        4–3–16         26–47
 18.  Hetman              23       16        4–4–15         20–51

Przebój – Bruk–Bet,
Sokół – Okocimski, Start – Świt,
Stal – OKS, Jeziorak – Resovia,
Pelikan – Ruch, Jastrzębie – Wig-
ry; Kolejarz – Olimpia.
Pauzuje Concordia.

(ML)

Pozostałe mecze i tabela

W dodatkowym
czasie

III LIGA:
Wierna Małogoszcz
– Garbarnia Kraków 
1–1 (1–0)

Wierna: Zieliński – Bętkowski, Gołąbek, Bień,
Piotrowski – Foksa (60 Trybek), Rogala, Stanek
(65 Kwaśniewski), Miernik – Drej, Kita (72
Hajduk). 
Garbarnia: Żylski – Małota, Szewczyk, Pluta,
Schacherer – Przeniosło (85 Kuźma), Kosowicz
(77 Juraszek), Kalemba, Chodźko – Praciak,
Wojciechowski (46 Jamka). 

Krakowianie w doliczonym cza-
sie gry uratowali punkt po golu
Praciaka, zdobytym po fatal-
nym błędzie Zielińskiego, który,
chcąc przechwycić dośrodko-
wanie, tak niefortunnie inter-
weniował, że wpakował piłkę
do własnej bramki. Garbarnia
zremisowała jednak zasłużenie.
Po przerwie miała bowiem
przewagę, a Wierna, która pro-
wadzenie uzyskała w pierwszej
połowie po składnej akcji
i strzale Miernika z 5 metrów,
skupiła się na obronie wyniku.
Udawało się to jej prawie do
końca spotkania. Ale, jak wia-
domo, prawie robi różnicę...

(FIL)

OKS 1945 Olsztyn – Bruk–
–Bet Nieciecza 1–0 (0–0)

1–0 Paweł Głowacki 70 karny.

800.
Iwanowski – Bucholc, Sędrowski,

Koprucki, Falkowski – Suchocki (63 Podho-
rodecki), Aziewicz, Alancewicz (87 Różowicz),
Paweł Głowacki (84 Tunkiewicz) – Piotr Gło-
wacki (46 Stefanowicz), Miłkowski.
Bruk–Bet: Budka – Kleinschmidt (78 Dzie-
rżanowski), Czarny, Jacek, Zontek – Fedoruk,
Prokop, Metz (72 Cygnar), Szałęga – Trafarski,
Kwiek (46 Smółka).

Zespół Bruk–Betu, który był
prawdziwą rewelacją rundy je-
siennej, w drugiej części sezonu
nadal nie strzelił jeszcze bramki
i po raz trzeci przegrał mecz
0–1. W pierwszej połowie która
nie stała na zbyt wysokim po-
ziomie okazje do zdobycia goli
mieli Tomasz Metz i Adrian Fe-

doruk, w obu przypadkach zna-
komicie spisał się jednak bram-
karz gospodarzy.

W drugiej odsłonie Paweł
Smółka zbyt długo zwlekał z od-
daniem strzału i został zablo-
kowany przez obrońców. Po stra-
cie gola goście cały czas ambit-
nie dążyli do zmiany niekorzys-
tnego wyniku, ich wysiłki nie
znalazły jednak potwierdzenia
na tablicy wyników. (PIET)

Znowu porażka

Jak padła bramka

1–0Miejscowi przejęli pił-
kę wśrodkowej strefie

boiska, futbolówka trafiła do
Miłkowskiego, któremu na gra-
nicy pola karnego próbował
przeszkadzać Czarny. Arbiter
zdecydował się na podyktowa-
nie rzutu karnego, którego na
gola zamienił Paweł Głowacki.

II liga: 
Okocimski Brzesko
– Pelikan Łowicz 2–0 (1–0)

1–0 Jagła 15, 2–0 Gil 67.

: Libera – Szymonik, Cegliński, Jagła,
Wawryka – Pyciak, Darmochwał, Kozieł (61
Wojcieszyński), Matras (46 Rupa) – Ogar, Gil.
Pelikan: Sabela – Krysiński (72 Mitrowski),
Brodecki, Szymura, Gawlik – Janczarek (67
Domińczak), Łochowski, Chmiel, Koźmiński
(63 Bryk), Mordzakowski (73 Gamla) – Zaremba. 

Zespół Okocimskiego Brzesko
nadal zachował miano drużyny
niepokonanej w meczu ligowym
w tym sezonie na własnym bo-
isku. Tym razem „Piwosze” nie
zagrali może piłki ładnej dla
oka, ale byli bardzo skuteczni.
Jako pierwszy na listę strzelców
wpisał się Sławomir Jagła, a było
to po pierwszej groźnej akcji
pod bramką Pelikana. Chwilę
później miejscowi bliscy byli
zdobycia kolejnego gola, jednak
mocny strzał Pawła Pyciaka od-
dany z ostrego kąta bramkarz
Pelikana wybił na rzut rożny. 

Goście, mimo że atakowali
bramkę Okocimskiego bardzo
rzadko, w 28 min mogli dopro-

wadzić do wyrównania. Wtedy
to po kapitalnym uderzeniu
z rzutu wolnego w wykonaniu
Konrada Koźmińskiego piłka
minęła mur i trafiła w po-
przeczkę.

Druga odsłona rozpoczęła
się od ataków brzeszczan, którzy
co chwilę niepokoili obronę go-
ści. Znakomitą okazję do pod-
wyższenia prowadzenia w 55
min miał Rafał Gil, który po po-
daniu Tomasza Ogara znalazł
się już na czystej pozycji, Witold
Sabela zdołał jednak wybronić
jego strzał. W przedłużonym
czasie gry Michał Gamla bliski
był strzelenia honorowej bramki
dla Pelikana, lecz piłka po jego
uderzeniu trafiła w słupek. 

PIOTR PIETRAS

Wreszcie skuteczni

Zdaniem trenerów

Krzysztof Łętocha, Okocimski:
– Po długiej, nieplanowanej przerwie zagraliśmy zupełnie przyzwoicie,
choć nie było to jeszcze to, na co stać naszą drużynę. W końcówce bar-
dzo się denerwowałem, tym razem prowadząc 2–0 nie pozwoliliśmy
już sobie jednak strzelić ani jednego gola, tak jak było to w meczu ze
Startem i dowieźliśmy zwycięstwo do ostatniego gwizdka sędziego.

Piotr Stach, Pelikan:
– Wyjechaliśmy z domu w dniu meczu, w trasie zepsuł się nam jesz-
cze autobus i efekt tego był taki, że przyjechaliśmy do Brzeska, ro-
zegraliśmy mecz i po własnych błędach przegraliśmy go 0–2.

Jak padły bramki

1–0Darmochwał do-
środkował piłkę

z rzutu rożnego na „krótki”
słupek, natomiast Jagła,
ubiegając obrońców Pelika-
na, głową posłał piłkę do
siatki obok kompletnie za-
skoczonego Sabeli.

2–0Gawlik próbował
podać piłkę głową

do swojego bramkarza,
uczynił to jednak zbyt słabo
i piłkę przejął Gil, który mi-
nął Sabelę i strzelając do
pustej bramki ustalił wynik.


